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Senat Rządzący na daiu 30 Stycznia b. r .  

zamianował Panów Anastazego Mikuszewskiego, 
Henryka Schugt i Stanisław. Morawskiego Ap- 
plikantów Sądowych Assessorami bezpłatnemi 
przy Trybunale.

K rakow sko - (Jórno - S zląsk a  
k olej zekazua.

W ypłata Szóstej raty z dziesięciu procent
W zy w a n.niejszem Akcyonary— 

k uszów Krakowsko - Górno - Szląskiej 
jkolei ż e la zn e j , iżby na Ceduły-Rwi- 

 Mowe w ich posiadaniu będące:
Szóstą ratę z dziesięcin procent złożoną 

od dnia 2 do o Marca r, b. od godziny 8 ra­
no do godziny lej z południa, w  W r o c ła w iu  
nn ręce Głównego Rendanta Górno-Szląskiej 
kolei żelaznej P. Simon, w Górno -Szląskim 
D w orcu , lub też w Krakowie na ręce P. Sim ­
son, w Uwofcu Krakowsko-Górno-Szląskiej ko­
lei zelaznej wypłacili.

Uskutecznienie wypłaty procentu 1 0 /1 0 0  po­
świadczone zostanie w Cedułach-Kwitowych w 
W rocław iu  przez Głównego Rendanta Pana S i­
mon, w Krakowie przez Pana Simson, zechcą 
przeto PP. Akcyonaryusze wedle porządku nu- 
"TT° 'V ułożone Ceduły.Kwitowe z dołączonym  
*ryfiazem tychże łącznie z należytością skła- 
, j ’ . na każdą Cedułę - Kwitową obrachowany 
hę zie procent od 15 Grudnia r. z. do dnia 6 
Marca r. b. %a dni 81 po 4 / 1 0 0  a 7atem
strącone zostanie p 0 trzynaście i  p ó ł srebr- 
liych groszy r.7_yli na każdą Cedułę przypadnie 
do zapłaty: r a la r o ^ jz ie w ie c  szesnaście i  p ó ł  
srebrnych groszy. W reszcie odsyłają się pa­
nowie Akcyonaryusze wzgiętjjjjg skuików nie- 
uiszczenia się do §. 15 Statutu Towarzystwa, 
który stanowi:

» Każdy Akcyonarvusz, który najpóźuiei do

ostatniego dnia terminu do zapłaty oznaczone­
go §. 13 żądanej Raty nie w nosi,  za każde 
sto talarów kapitału akcyjnego względnie któ­
rego rata opóźnioną zos ta ła , ulega karze umo­
w nej talarów dwa^ jeżeli zaś w terminie cz te­
rech następujących tygodni rata obwieszczona 
uiszczoną i kara umowna z uchybienia terminu 
w ynikająca,  wniesioną nie będz ie ,  wówczas 
w gazetach §. 22 oznaczonych dwukrotnie do 
publicznej wiadomości Nnmer respectire  Cedu- 
ły-Kwitowej podany , i nowy termin dni 14 do 
wniesienia raty i zapłacenia kary umownej wy­
znaczony zostanie.— Po upłynieniu bezskutecz- 
nem tego terminu, posiadacz Ceduły kwitowej,  
traci wszelki udział w towarzystwie i w miej­
sce umorzonej,  nowa Ceduła-Kwitowa pod tym 
samym .Numerem wystawiona i na korzyść To­
warzystwa na Giełdzie Wrocławskiej sprzeda­
ną będzie.

Kraków i W rocław  d. 24 Lutego 1846 r .
Dyrehcya K rakowsko-G órno-Szląskiej : 

kolei zelaznej.

Wiadomości zagraniczne.

— IV arszawa 30 Stycznia. —
N. Pan, w skutku wstawienia się JO. Xię- 

cia Namiestnika Królestwa, przez  wzgląd na 
4>nieszczęśliwe położenie Emila Zambrzyekiego, 

wyehodźca Polskiego, w mieście Genewie w 
domu obłąkanych obecnie znajdującego się, Naj- 
miłościwiej dozwolić mu raczył, na prośbę bra- 
la jego powrocie na łono familii do Królestwa 
Polskiego.

Rada Administracyjna udzieliła Julianowi 
Morgenstern, mieszkańcowi miasta W arszawy, 
pięcioletni list przyznania wynalazku, na no­
wy sposób urządzenia yy budowie fortepianów, 
w  celu polepszenia ich głosu i utrzymania 
stroju.
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—  Dnia  31 Stycznia . —
JO. X ięźna Jejmość W arszawska i Jej cór­

ka Xiężniczka Anastazya, wyjechały do Peters- 
Lurga.

—  Paryż  17 Stycznia. —
Przed kilku dniami odbyło się w T urlery -  

ach zgromadzenie jenerałów  pod przewodni­
ctwem Xcia Nemours. Interesa Algieryi miały 
być przedmiotem narad. Zapewniają, źe mar­
szałek Bugeaud pisał bezpośrednio do h.Bnla a 
p ro śb ą , aby go nwolmł od jeners lnego guber­
natorstwa Algieryi. Jego niesnaski z m arszał­
kiem S o u l t , z jenerałami Lamoriciere i Gavai- 
gnac, a przedewszystfuetn dotychczasowa bez­
skuteczna walka prowadzona w Algieryi, mia­
ły go spowodować do źądajia  uwi niema.

W edług Moniteur ałgerien  marszałek Bu­
geaud przybył dnia 30 grudnia do Orleansville, 
dla zaopatrzenia się w żywność , i nazajutrz 
udał się w  pochód do W ed  el-Hadżera > w ce­
lu wyparcia Abd»el-Kadera w stronę południo­
wo-zachodnią i obsadzenia wąwozów’ prowa­
dzących do Szelifu i podokręgu Milianab. Jene­
ra ł  Jussuf miał polecenie nie spuszczani* tym 
czasem z oczu 4bd-el Kadera; jedeakźe do 30 
g rudn ia , pomimo kilku nocnych pochouow jego 
lekkiej kolumny nie udało mo się dośc.gnąć go.

Z prowincyi Konslantyny dowiadu my się 
dziś o dość w ainć j  dla Francy! okoliczności 
która dowodzi,  że pomiędzy tameczną ludno­
ścią zupełnie inne usposobienie panuje niż w 
zachodnich prowincyach Algieryi. Brat z reli­
gijnej kongregacyi Ben-Abd-el-Rhaman-Bu-Co- 
ł-arin, p rzy  był do Konstantyny iako posłannik ka- 
lify tej kongregacyi, w celu rozszerzenia tar* h -  
s tów, których celem było podburzenie braci 
kongregacyi Ben Abd-el-Rhaman przeciw wła­
dzy fraiicuzbej* Ale Makaddem kongrega yi, 
przytrzyma* burzyciela i dustawił go do dj — 
rekcyi intercssów arabskich, która go uwięzić 
kazało.

Dwa wojenne bataliony Ś g -* puliju piecho­
ty w  Tulonie, k tr re  mają m ieć.udzia ł w wy­
prawie Ho Madagaskaru, odbywają tam ćwicze­
nia z ogniem i wykonywają po górach w oko­
licy miasta wielkie obroty, które niekiedy po .* 
godzin na dzień t rw ają ."

— ■' Dnia  18 Styczn ia . —  .
W czoraj w.eczór wielka depumeya izby 

Parów podała Królowi ad re s ,  na który Kroi 
odpowiedział, dzięku.ąc za wynurzone w  nim 
a c z u i ,a przychylności izby dla niego i jego kró­
lewskiej ronziny.

W czorai odbył się wielki przegląd piecho­
ty, jazdy i artyllery, na pola Marsowem w o- 
becności Kri^ewiczów ? Posła marokańskiego.
P rzeszło 30,000 wojska odbyło defiladę. „

W  ratuszu była wczoraj wielka uczta , na 
której się także znajdował Poseł marokański z 
całą swoją świtą.

Zapewniają na now o, że minister handlu, 
p. Cnnin Gridain, wyąłał do Bruxelli i Hagi 
urzędników swego ministerstwa, w celu poje­
dnania nieporozumień handlowych między hol- 
landyą i Belgią.

Biskup z Chartres zamieścił w di .  Un'ivers 
sprostowanie twierdzenia Hrabiego Montaleui- 
b e r t ,  który przy rozprawach w izbie P arów  
nań reorganizacyą rady uniwersyteckiej uzna ł  
p. Cousiu za jedn&gn % pierwszych pisarzy w 
naszych czasach, biskup widzi tytko filozofa 
bez filozofii w p, C o u s ir , który pyszni się 
tylko tein , co wziął od uowoczesuycn sofistów, 
począwszy od Spinozy aż do Regla.

biskup" algierski Dupuch pódał się o uwol­
nienie. Jego następcą ma być ks. Coąuereau, 
km ry  w  w ypca» ie  przeciw Maroko podzielał 
odważnie wszelkie trudy.

—  Londyn  17 Stycznia-. —-  
Według ostatnicL’ wiadomości z morza po­

łudniowego , angielska fregata Ameryka  a 30 
działach i korweta Modesle o 16 działach, za. 
ję l j  stanowisko przy njSciu rzeki Columbia (w 
Orpgonie). Admirał beydiour z liniowym okrę­
tem Collingwood znajdował się d. l(j lis topa­
da przy wyspach Sand.wr*-hskich.

— Dnia  18 Stycznia, —
Nadeszłe wiadmości z Stanów Zjednoczo­

nych są powiększej części niepomyślne i rząd 
tylko przez  przybranie silnej noslawy zyskać 
może. Co ao papierów te ciągle źle stoją, a- 
le zawsze dosyć się jeszcze trzymają p rzy  tak 
niepomyślnych nowinach.

Glohe p isze: 01 ie izby amerykańskiego
kongresu zdają się skłaniać do postępowania co 
do litery według mowy sejmowe' p. Polk, któ­
rego wpływ na naród me chybił j a k  się zdaje 
celn. Ale uderzającą jest, okoliczność, że  w  
rozprawach Senalń daleko mnićj objawia się u- 
miarkowania niż w izbie reprezentantów . Nie 
rna w ątp liw ości, źe nie byłoby dla obudwóch 
krajów  większego niesjęzęścia jak  teraźniejsza 
woj"a Obadwa wyniszczałyby się na wzaiem.

Onegdaj odnyłć się w LiWernooli zgroma­
dzenie prze :iw prawom zbożowym , złożone z
ÓOOO robOtnijjtów.

Cały kraj z natężeniem oczekuje otwarcia 
Parlamentu w którym zaraz na początku pan 
Peeł ma przedłożyć projekt zupełnego zniesie­
nia praw zbożowych.

Pan M orris , członek kollegium E x e te r  w  
Oxt'ordzie, drugi professor języka hebrajskiego, 
przeszedł na łono koseioia katolickiego.

Wicebr. Caning, pousekr stanu spraw zagr. 
mianowany został ministrem pełnomocnym przy 
dworze lisbońskim w miejsce lorda Howard de 
Walden.

— M adryt  12 Stycznia. —
Konny nułk Infanta Dou Francisco de Asis,

najstarszego syna Infanta Don Francisco de 
P au la , urzemesiony został z  Pampelony do 
W alency i,  dokąd leź i X iążę ten wyjechał.

Espartero będąc re,cntem postanowił był, 
nhv infantom nmieszczonym w służbie wojsko* 
wej nie okazywano żadnych innych honorów 
tylko ta k ie , jakie przynależą wojskowemu ich 
stopni >wi Rozporządzenie to zniósł prezes re ­
dy niinistrów N a ry a e z , jako ubliżające godno­
ść: tronu. Aliści teraz przywrócił e znowu i
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w ścisłe wykonanie wprowadzić zalecił.
W  okolicy Madrytu ściągają zwolna kilka 

korpusów wojska, które mają być przeznaczo'-- 
ne  do odbycia wielkich manewrów; takowe za­
powiedziane zostały na przyszłą wiosnę i od­
być się mają, ja k  słychać, pod kierunkiem Hr. 
Trapani.

—  Rzym  7 Stycznia. —
Ces. rossyjski goniec, przejeżdżający w czo­

raj tędy z Palermo, przywiózł wiadomość, że 
N. Cesarzowa na dw a tygodnie przed począt­
kiem karnawału (14 lutego) a może jeszcze i 
wcześniej przybędzie do naszej stolicy.

Najostrzejsze zimno panuje tu od dni 10, 
na miejscach publicznych wiszą u studzien so­
ple lodu. Krzewy i drzewa które zwykle przez 
cały rok pod gołem niebem s to ją ,  musiano te­
raz  przenieść do cieplarń. Zapewne w skut­
ku tego zimna, ustały u nas zupełuie słabości, 
tak powszechne na początku zimy.

—  Konstantynopol 31 Grudnia■ —
Szeich Hamud opuści! już  turecki bryg wo­

jenny i za jął wskazane sobie przez Portę  mie­
szkanie w Konstantynopolu, Pan Kourqueney 
żą d a ł ,  aby go Porta kazała "zamknąć w tw ie r­
dzy W a rn a ,  ale do tego żądania się nie p rzy­
chyliła. Zamierza ona przeznaczyć mu na 
miejsce wygnania jedno z poolizkicL miast A  - 
zyi mniejszej, i na ten cel wybierze zapewne 
miłą , zdrową Brussę.

Sułtan przesiał Kapudanowi Paszy liczne i 
kosztowne podarunki dla osady francuzkiej w o­
jennej fregaty pa row ej ,  która tu przywiozła 
Reszida Paszę; składają się one z złotej bry­
lantami wysadzanej szabli honorowej dla d o -  
wódzcyj ze złotych szabli dla iunycb oficerów, 
z  50000 piastrów dla majtków. Reszid Pasza p o ­
darow ał także dowódzcy złotą brylantami wy­
sadzaną tabak ie rę , oficerom złote ze g a rk i , a 
majtkom rozdał 5 ,000  fr.

. Ostatnie wiadomości z Erzerumu o powsta­
niu w W an  i w Czildir są zaspokajające. Gu­
bernator erzernm ski,  stary Essaad P asz a ,  zna­
ny z swego łagodnego zarządu w  Syryi,  wdaf 
się w układy z powstańcami i nakłonił ich do 
przyjęcia kwarautany i konskrypcyi,  oraz no­
wego systemu administracyjnego, przyczem 
wszakże musiał im p rzv rze c ,  że Porta zna­
cznie podatki zmniejszy."

R ozm aitości.

T R Z E J  P R Z Y JA C IE L E
f*  dzieła: Les malinees du Samedi.)

Rzecz z 1740 roku.
(Dokończenie*)

, , ,  ' U l. Śmierć.
porze rannej dma i5  września 1780 r., sta- 

ia  gospo jm  oniu P ereiry z najwiekszein pośpie­
chem udała się do miasta dla poszukania doktora 
Moranda 1 księdza Perrma. Jój p an n ;eSpodzianie 
mocno zasłab ł, m u ł noc niespokojną a le k a rzc y r-

k u ło w v o św ia d cz y ł, iż  chory dnia nie przeżyje. 
Niezadługo przyjaciele byli p rzy  ło ż u  Pereiry ; po 
bolesnem przywitaniu nastąpiła pow ażna rozm o­
wa „Czuję "zbliżającą się śm ierć, odezw ał się 
P ere ira , ale przynajm niej zanoszę do grobu prze­
konanie, żem n y ł użyteczny ludzkości, i nadzieję 
w idzenia w as w  świecie wieczności i p raw d y; a l­
bowiem w  pocieszającej w ierze w  nieśmiertelność 
duszy, którą moja oznajmia re lig ia , znajduje się 
ta zasada hoskićj tolłerancyi, która w szystkich lu ­
dzi bez różnicy w yznań przypuszcza do zbawienia 
p rzyszłego życ ia !" —  Morand i Perrin nie mogli 
w strzym ać łez obficie p łyn ą cych . Pc chw ili Pe­
reira usiłując się nieco podnieść, tak dalej m ówił: 
„Zegnam  was kochani i zfacni moi przyjaciele, p o­
lecam wam moich w sp ółw yzn aw ców  Izraelitów , z 
prośbą , abyście swojemi napominaniami przyspie­
szali chw ilę ich em ancypacyi. Dzięki w a m , po 
tysiąc kroć dzięki za pom oc, którą mi w yśw iad­
czyliście w spierając mnie swem rarrtieniem w  ż y ­
cia w ędrów ce. Miejcie odw agę kochani przyjacie­
le , zohaczemy się w  lepszcm życiu . Bóg jest za­
nadto ła sk a w y  aby m iał ro złączy ć  tam , co tu tak 
ściśle b y ło  z sobą spojone..." Cnotliw y mędrzec 
te ostatnie w yrzek łszy  s ło w a , upadł bez s ił na 
śmierci ło że  , rozpoczęło się konanie, i w  tćj sa­
mej chw ili weszli w ybrani z grona gminy izrael­
skiej pod przew odnictw em  Rabins , i odczytali o -  
w ą  pow ażn ą pieśń , która u Izraelitów  jest p oże­
gnaniem duszy umierającego w znoszącej się w  Wie­
czności krainę. T u  widziano teraz obraz rzadki i 
szczególny. G d y  Rabin stojąc p rzy  ło ż u ,  w  ję­
zyk u  hebrajskim odśpiew ał pieśń św iętą , ksiądz 
katolicki i protestancki Pastor klęcząc zm ówili mo­
dlitwę kościoła chrześcianskiego, ta k , że godny 
nauczyciel głuchoniem ych umierając wśród ziem­
skiej i niebieskiej harm onii, przeniósł się z pado­
łu  ziemskiego w  świat wiecznćj szczęśliwości. G ło -  
sy jego p rzyjació ł z łą c z y ły  się z chórem aniołów  
i tak ułatw iony mu został przechód z życia do 
śm ierci, z życia doczesnego do wiecznego zba­
wienia.

T ego dnia biedny m ały Teodor b y ł  bardzo 
niespokojny i smutny, w iedział bow iem , że jego 
dobroczyńca zachorow ał , ale miał sobie w zbro­
niony wstęp do niego. G d y go przypuszczono do 
oddania ostatniej czci sw u n u drugiemu ojcu , z 
początku nie p o ją ł okropnej myśli wiecznego ro z­
łą cze n ia ; ale wnet nieszczęście pokazało niu się 
w  całćj sw ej nagości; na w spom nienie, ze sw e­
go nauczyciela już nie zobaczy, ze  zostanie sarn 
jeden na św iecie, okropna opanowała go holeść i 
i rozpacz. K tó ż bowiem miał go odtąd rozumieć? 
któż dokończyć jego w ychowanie?

G dy na miejscu wiecznego spoczynku Rabin, 
ksiądz .Perrin i doktor Morand kolejne mieli mo­
w y  pogrzebow e, biedny Teodor ! w e  łzach się roz­
p ły w a ł ,  to w zn osił swe oczy ku niebu, to je w 
ziemię zatapiał głośne w yd ając łkania. Spostrze­
żono stygnący w  nim oddech i opuszczające go 
ż y c ie , a gdy rzucana na grób ziemia głucho się 
o trumnę odbijała ,  Teodor w yd aje  następujący 
g ło s : „C zekaj na m nie, i biedny ch łop iec., któ­
rego już nic do tego świata nie w ią ż e , bez życia 
padc na grób sw ego dobroczyńcy.

Przez długi/czas na tem smętarzu (który Pe­
reira jako Syndyk gm iny za k u p ił, widziano ezę- 
sto w  zmroku dw óch starców chw iejącym  postę­
pujących krokiem , w spierających  się nawzajem i 
klęczących przy nieozdobnej m ogile, gdzie b y ł  
n ap is: „ T u  spoczywa Jakób R oderyk Pereira ,
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pierw szy nauczyciel głuchoniem ycń w e F ran ryi.“  
B y ł to ksiądz katolicki i protestancki pastor, któ­
rz y  modlili się za pokój duszy mądrego Izraelity , 
swego przyjaciela i zw olennika, a po w ypełnieniu 
tej pobożnej powinności spokojn ie-i pow olnie się 
oddeGli ze łzaw em  okiem , pełni ufności na pocie­
szenie sw oje ]"w ta rz a ją c : „B óg jest zanadto ł a ­
skaw y, aby misft ro z łączy ć  tam , co tu tak ścisłe 
b y ło  spojone.*-

A . Paprocki.

PRZYJECHALI DO KRAK O W A .
O d dn ia  4 do d n ia  5 L u tego  

Freund Jak ób, Stanowski -Stanisław  ob., B u ­
kow ski. E uw ard  ob., z Polski; — Benatschek L e ­
opold, IHębicka Kuncgunda hr., B łeszczyński Jan, 
Przybylski Franciszek, z G alicyi; —  L ebow ski Mi­
ch ał ob., z Pruss.

tV y je c h a li z  K rakow a. 
Ostrzeszewicz Faustyn ob., Dobiecka Cecylia 

ob., Essen Alexander, do P o lsk i; —  Malseville 
Antonina, Boorow ski Ignacy br., do G alicyi.

Doniesieniu Urzędowe.
A ro  131.

W Y D ZIA Ł SPR A W  W EW N ĘTRZN Y CH  I POCICYI 
W  SEN A CIE RZĄDZĄCYM 

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy Senat Rządzący reskryptem  z dnia 23 
Grudnia 1845 r. do N ru  6 ,007 D. G. S. za tw ier­
dzić raczył uczynioną przez P. Franciszk9 Bu- 
likowskiego lekarza Ordynującego w  Szpitalu 
chorób syhlilycznycb Sl. Ducha darowiznę kwo­
ty złoty.-h polskich 312 groszy 15, onemuź za 
zastępcze pcłnieii:e obowiązków Adjunkta Ka­
tedry Kliniki położniczej przy Szpitalu Sgo Ł a­
zarz..  tytułem wynagrodzenia p rz y z n a n e j , a to 
na  wieczny fundusz dla Szkułki początkowej 
w  Szpitalu tymże is tn iejące j, z zastrzeżeniem 
aby procent od kwoty rzeczonej opłacać »ię 
mający był corocznie użyty na zakupienie ksią­
żek elementarny ch dla dzieci podrzutków^ w  
Szkole wspumnionej ciszący h się mianowicie 
tak ich ,  klórcby młodociane umysły zamiłowa­
nia cnót chrześciańskich pouczały; przeto W y ­
dział czyn teu chwalebny i ku pomnożeniu fun­
duszów dobroczynnych dążący, do powszechnej 
podaje wiadomości.

Kraków dnia 26 Stycznia 18 46 r.
Senator Prezydujący, 

K o p f f .

Referendarz L. W o lff.

Nro  98. -
TRYBUNAŁ 

W olnej o Niepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby przez Wolta i Leibla Kiiu- 
stlrrów wniesionej, o przyznanie im spadku po 
oiegdy Rubinie Kiinstlerze z realności pod L. 
12  w g l in i e  XI. położonej, składającego się; 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, 
na zasadzie Art. 12 ust. Hip. z r .  1844 w zy ­
wa wszystkich prawo do powyższego spadku

mieć mogących, aby się z dowodami stosowne- 
mi w terminie trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili,  w przeciwnym bcwiem ra z ie ,  spadek 
rzeczony na rzecz  i imię podających przyzna­
nym zostanie.

Kraków d. 27  Stycznia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J. C z e r n i c k i  . 
Sekr. Lasocki.

K io  7 ,201 . ------------------------
TRYBUNAŁ 

W olnego' Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Stosownie do Art. 12 ust. Hyp. z t .  1844 
w;zywa wszystkich interessowanycb prawo do 
sp .dku po Honoracie z Sobieniowskich Kuciń­
skiej mieć mogących aby się w  ciągu trzech 
miesięcy od dnia obwieszczenia zgłosili z p ra­
wami sw em i,  w razie bowiem przeciwny--, po 
upływie rzeczonego terminu tytuł własności ka­
mienicy Nr. 197 przy ulicy Grodzkiej stojącej,  
du spadku po Honoracie Kucińskiej należącej, 
na rzecz zgłaszających się SSeów io jest: 1. An ­
toniny z Kucińskich Czaputowiczc w ej; 2. Sa­
muela, 3 .  Wojciecha, 4. Romana, 5. Józefy, 6. 
Justyny, 7 Karoliny, i 8. Ludwika Kucińskich, 
w  imieniu których działa P. Józef  Verderber, 
przepisanym zostanie.

Kraków d. 3 Stycznia 1846 r.
Sędzia Prezydujący,

J .  P a r e n s k i .

(2r.) Sekr. Lasocki.

Prawnie zajęte ruchomości, jako t o : szafy, 
zegar ścienny, biórka i in n e ,  sprzedane znsta- 
ną przez publiczną licylacyą drogą exekucyi 
S ą d o w ć j  w dniu 6 Lutego r. b. o godzinie 10 
z rana przed Sukiennicami M. Kiakowa za go­
tową zapłatę w  monecie Courrant.

Kraków dni? 27 Stycznia 1845 r.
Paweł Więckowski K. S

D on iesien ia  prywatne.
Do Księgarni St. Gieszkoicskie- 

 _ go przy ulicy Grodzkiej istnieją­
c e j ,  potrzebnym je s t  Uczeń, któryby najmniej 
klassę 4(ą ukończył,  posiada ję z y k  niemiecki, 
a przytem był dobrej konduily.

Herkulan Komar mianowany Adwokatem 

mieszka przy ulicy F lorrańsk ie j  pod L. 536.
(2r.)


